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i\a wieikicn manewrach, w ostatnim

odbytych, zuaydowało sic bardTn CZaSie„i i c -  ' J  ̂ uąrazo wielu rossw-
k. r t,Cer0" ’ 1 \vszyscy dobrego doznali0 7 .  
ęc,a. Lecz Jak w licznym . rszaku, Króla, K , L  

le wiców , dowodzą cycu jenerałów’ otaczającym 
wiele Rossyysktch w „tac było uniformów, ,Łkani  
jednego Francuskiego oficera nie można było ,po- 
strzedz, chociaż wiemy, źe i f, ancuzcy лѵоуікохѵ ц 
nas bawią; ale zachowują ścisłe incognito.

Porównywają tn teraz, przy jęcie, jakiego Lord 
Г и н Ь а т . Н г  Pozzo d, Borgo od naszego” dwom 
doznali. Lorda przyj mowano z naywiększemi ho­
norami, lecz wymuszona etykieta była widoczni  
Hrabiemu Pozzo di Borgo zaś cały dwór okazy’ 
wał przyjacielską poufałość. У

Pozna podróż naszego K ró la  do Cfenlic snn 
wodowała w,e e domysłów. Jey  właściwą 
czyną mą bydz zjazd K róla  F ry d erv k a  z К Л  
rzem Franciszkiem w P radze. "  ̂ esa<

( — Linia, ifi __
Хцге  Montlort (Hieronim Napoleon. były  

Kroi westfalski) przybył ci. lo b. m,' jadąc z f J -

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t  P e t e r s b u r g  d n ia  /  P a ź d z i e r n i k a .
Wczora .Ikgo CkSARSKA W ysokość W ielki 

X iąźf. J kg o mość M icha*. P awłowicz, w pożąda­
ł em  zdrowiu powrócił  do tuleyszey stolicy z Mo­
skwy. (G .S .P .)

N а у w у z s z у Ukaz J ego Crsarsktry Mości, 
dany Rządzącemu Senatowi d. 5 i sierpnia.

Zn а у dując poirzebnem powiększyć śrzodki, 
dla kształcenia uinie^tnych lekarzy w Państwie 
naszem, Uznaliśmy za dobrą ustanowić w Wilnie 
osobną Medyko-Chirurgiczną Akademią, i liczbę 
uczących się w Medycznym Instytucie byłego 
Uniwersytetu Wileńskiego Uczniów Skarbowych 
powiększyć do 200.

Utwierdziwszy ustawy i etat tey Akademii, 
ułożone pi zez Ministra Spraw Wewnętrznych i 
rozpatrzone przez Radę. Państwa, i przesycając je 
do Rządzącego Senatu, dla przy wiedzenia do skut­
ku, pospołu z tern R o z k a z u j e m y :

1) Będący w Wilnie Skarbowy Instytut Me 
dyczny i uczniów jego przenieść do ustanawia- 
jącey się tam Medyko - Chirurgicznej  Akademii; 
summę zaś 22,2^0 rubli 76 kopiejek srebrem, na 
utrzymanie tego Instytutu, etatem i5go listopoda 
1820 roku naznaczoną i z Podskarbstwa Państwa 
wypłacaną , obrócić na utrzymanie Wileńskiey 
Medyko ChiruTgiczney Akademii.

2) Dalszą zatem summę, na jey utrzymanie, 
podług utwierdzonego teraz etatu wyliczoną, w y­
znaczyć z funduszu Edukacyynego.

Oddający się w liczbie innych budowli, 
w wiedzę Med у ko-Uhirurgiczney Akademii były 
kościół Uniwersytetu , utrzymywać z doch odo w 
I o jezuickich , na leyże osnowie . jak i inne Po- 
jezuickie kościoły. (Summa na roczne utrzymanie 
Akademii, etatem wyznaczona, jest 565.520  rubli.)

Przez Ukazy do Rządzącego Senatu d. 18 
września, datowane w Rjazaniu: były Ober-Sekre- 
tarz 7go Departamentu Rządzącego Senatu, Radca 
Kollegialny Michał M i a s o je d o w , i l iczący się przy 
tieroldyi bez obowiązków., Radzca Kollegialny 
Audi ze у P  r y k l o n s k i ' , przy zupełnem uwolnieniu 
ze służby, na własne prośby, pierwszy dla wieku 
podeszłego i słabości zdrowia, a drugi dla słabości 
zdrowia, na osnowie Ukazu iBgo lutego 1762, mia­
nowani są Radzcami Stanu. 7

— j rezydent Kommissyi ustanowionej na inte- 
A*essa Radziwiłłowskie, Franciszek fP e r e s z c z a k a  
zgodnie ze swą prośbą, z przyczyny choroby, u w ul’ 
niony od teraźniejszych oho wią zko w.

U k r« < у H z ą d  z ą t  e g o  S e n a t u .
1) 29 września z Połączonego Zebrania pier­

wszych trzęch Departamentów, o z a b r o n ie n iu  
n i t  zy  m u ją c y m  k a r c z m y  i  a u s t e r y e  [ п о с т о я л ы е  
д в о р ы )  i w  o g ó ln o ś c i  m ie s z k a ń c o m  p o  m ia s t a c h  i 
w io s k a c h  p r z y j m o w a ć  do  s ie b ie  n a  n o c le g  z e  > kar  
b u w e m i r z e c z a m i .

2) D. 29 września z 1 go Departamentu, o 
u s t a n o w i e n iu  p r z y  B e s s a n a b s k im  o b w o d o w y m  S ą  
d z ie  k r y m i n a l n y m  C z a s o w e g o  O d d z ia ł a  d la  sa  
d z e n ia  n a g r o m a d z o n y c h  w  n im  s p r a w .

5) D. 5o września z igo Departamentu, o 
z o s ta w ie n iu  I z b o m  S k a r b o w y m  r o z p a t r y w a ć  w y  
r o k i  Z g r o m a d z e ń  M i e s z c z a ń s k i c h  i  W ł o ś c i a ń s k i c h , 
o lu d z ia c h  r o z w ią z łe g o  z y c ia ^  b e z  r ó ż n i c y  p ł c i .

4 ) D. 6 października z igo Departamentu, o 
u z n a n i u  k u p c a  L a n c a  K o n s u le m  IS e a p o U ła ń s k im  
w  S a n k t - P e te r s b u r g u .  (G .S ).



reneyi, do Kolonii, w ysiadł n-a chw ilę w hotelu: 
„Zum grossen R heinberg  , a w nocy udał się w 
dalsza podróż doLondynu. ( G.C .)

A u s T R Y A.
W ie d e ń  dnia 5  p aździern ika .

Dziś wyjeżdża ztąd Cesarsko-K. róletrski M i­
nister Baron S türmer, były Poseł w Rio Janeiro, 
przez Tryest  do Konstantynopola, na miejsca Ce­
sarsko Królewskiego lo tercuocynsza, Baron* Ot- 
teofeb .

Donoszą z Tryestu , iż tameczny sta o kupiecki 
odebrał od Rządu uw iadomienie, ze ogłoszona bloka­
da portów Egfpekich i Syryyskich  ze strony Porty  
Ottomaiiskiey, w ciągu trwającego wzburzenia Me- 
hemeda Alego, de facto uznaną została, podług któ- 
rey  regulować się mają.

Fo jutrze opuszcza kw arantannę Deputaeya 
G recka; niewiadomo jeezcze, którego data rozpo­
cznie ewoję podróż do M nnchium.

—  D nia 8 - ~
Onegday po południu przybyła tu  H rabina  

M arn e  (Xiężna Angoulćme) z swoją siostrzenicą 
hrab ianką Rośni (córką X iężney B erry),  i w ysia­
d ła  w cesarsko król. zaniku.

B yły  p o s e ł w Lucernie, sza m bela n, H r. H e n ­
ry k  Bombelles , został mianowany posłem przy 
dworze sardyńskim.

Dnia 4 mieszkańcy tuteyszey stolicy obcho­
dzili ze zw ykłą  uroczystością imieniny Cesarza. 
K anclerz  państwa, X iąże  M ettern ich ,  daw ał dla 
m inistrów  i dyplomatycznego wydziału św ietny 
obiad. ( G.C . ) _________

N i e m o t .
T ra n k fo r t d. 7  p a źd zie rn ika .

Zgromadzenie Związku Niemieckiego, trudn i  
się ciągle sprawami ustaw dla woyska związko­
wego. — Donoszą z Moguncyi, iż regulam in fo r ­
ty  fika cyyny tey w arow ni związkowcy, ostatecznie 
został ustanowiony, i sztabowi gubernatora wa­
row ni udzielony. Załoga w arow ni podczas poko­
ju wynosić tna naymniey 6ooo ludzi; ma się sk ła­
dać do połowy z A ustryaków  i Prusaków. P o d ­
czas woyny złożona będzie naymniey z 12,000 l u ­
dzi, a kom pletna załoga wynosić ma 21,000 ludzi 
piechoty i З000 jazdy. Austrya i Prussy  po byoo 
piechoty i 600 jazdy, W .  X ięz tw o Sasko-W ey* 
m arskie 2010 piechoty, X.. Sasko - A ltenbursk ie  
082 piechoty, X  Sax - Coburg - Gotha i , 36S pie­
choty» X. Sasko - M einingen H ildburghausen 
и б о  p ie c h . , X . A nhalt -  Dessau 628 piech., X . 
A nhalt-K öthen  626 piech. , X . Hessen Homburg 
200 piechoty; W .  X ięz tw o Heskie ma prawo do 
załogi podczas pokoju dostawić jeden batalion. 
A rty l le ry a  warowni zostawać będzie pod bezpo^ 
śrzedniemi rozkazami oficera, przez A ustryą mia­
nowanego. W szystkie  kontyngensy będą zawsze 
dowodzone przez na js ta rszych  z w łasnych ofice­
ró w ___Do utrzymania naywiększey jedności, po­
między różnemi częściami załogi, oraz, aby duch 
w oyska, porządek i karność jego, zaręczały zu­
pe łne  bezpieczeństwo dla warow ni związkowey, 
nie należy się oddalać od woyskowey zasady „ je ­
dność w dowództwie” a służba tak powinna bydź 
prowadzona, jak gdyby ta załoga, nie z różnych 
kontyngensów, lecz z części jednego i tego same­
go woyska składała się , dla czego też wszelkie 
woyska załogi jednych p raw  używać mają, i ża- 
dney preferencyi mieć nie będą. Każda, w w a­
rowni istniejąca, siła zbro jna , gw ardya narodowa, 
milicya, żandarmerya, strzelcy celni etc. zostawać 
będą pod rozkazami gubernatora warowani, w e 
wszystkich spraw ach i czynnościach w ojskow ych, 
k tó ry  gdyby nie b y ł  zadowolniony z ducha ja- 
kiegobądź oddziału siły zbroyney, podczas w o y ­
ny, może takową każdego czasu rozwiązać, pod­
czas pokoju zaś, takowego rozwiązania od władzy 
obwodowej żądać ma prawo; która do niezwłócz- 
nego wykonania takowego żądania jest obowiązaną.

W  w ypadkach blokady lub  stanu oblężenia, 
ma bydź zbro jna  siła oby watelska,tylko w ew nątrz 
fo r ty f ik ac j i  użytą.

Stan interessów warowni podług okoliczno­

ści zayść mogących, pięciorako' ma bydź uważa­
ny: 1) Stan pokoju, kiedy Związek Niemiecki z n a j ­
duje się w zupełnym pokoju. 2) Jeżeli okol icz­
ności zaydą, które się domniemywać każą zmiany 
stanu pokoju, przez któryby warownia zagrożoną 
bydź mogła. 5) W" stanie nastąpionego ogłoszenia 
przez związek, o niebezpieczeństwie nieprzyjaciel­
skiego napadu. 4 ) Ogłoszony stan woyny. 5 ) Q- 
głoszony stan oblężenfa, warowni.

W ypadek  zagrożenia warowni, może także 
w skutek rewolucyjnych zaburzeń w  warowni 
bydź uznanym, a w takowym stanie, zarząd wa­
rowni ma osobliwe polecenie, Zasiąg nać rady od 
zgromadzenia związkowego, aby przez uzbrojenie, 
zaopatrzenie warowni, i wzmocnienie załogi etc. 
do obrony warowni bydź przygotowanym. — W* 
razie ogłoszenia woyny związkowey, muszą bydź 
wszystkie przygotowania do obrony warowni, tak 
dalece ukończone, aby cała uwaga zarządu wa­
rowni, wyłącznie zwrócona była ną chwilę ko­
nieczności ogłoszenia warowni wg stanie oblęże­
nia. — Ogłoszenie warowni wstanie oblężenia 
nastąpi przez rozkaz naczelnego wodza, albo przez 
postanowienie zgromadzenia ‘związkowego , albo 
nakoniec w nagłych wypadkach przez decyzją za­
rządu  warowni.

M onachium  dn ia  10 p a źd zie rn ika .
Dziś Król Grecki Otto przyjmował dyplo­

matyczne grono. Fapiezki Nancyusz miał prze­
mowę, na którą Król  Jmć uprzejmie odpowie­
dział. Poczem Nuncjusz przedstawił- posłów in­
nych dworówr Królowi, który z każdym pojedyn­
czo rozmawiał.

Adjutant Króla Jmci półkownik, hr. Baum- 
garten, jest wysłany dla przyjęcia greckiej  depu- 
tacyi na granicy Bawaryi.  [G .C .)

S z W E C Y A.
Sztokoim  dn ia  5  p a źd z ie rn ika .

Nadzvvyczayny dodatek do wczor»ys?sey Iłżą*  
dowey G a ze ty  , zawiera następujący urząd wy 
a r tyku ł:  „B y ty  Major T r n s t  V egesack  i były M a­
jor G ustaw  D üben , zostali uwięzieni, i dziś (d. 4) 
przed *ąd nadworny do odpo wiedzislności stawieni.”

T u  tey sza gazeta D a g lig t  уiU ehanda  zaw ie­
ra  dzisiaj,  co następuje: „Podług urzędowego do­
niesienia, wczoray o godzinie 2giey po południu 
JSrnst V egesack  został stawiony przed sąd; gdzie-, 
jak się dowiadujemy, okazano mu list z jego pod­
pisem, datowany ostatniego 1’pęa za granicę na- 
stępującey treść : V egesack , wraz z f -m il ią  będąc 
w niedostatku, pisze do przyjaciela, który w bli­
skości byłego następcy tronu SzwecUego G usta­
w a  mieszkał , aby wyjednał od tegoż wsparcie, 
i zarazem oświadczył, iż V egesack , wyjeżdżając 
ze Szwecyi, miał rozmowę z rozmaitemi człon­
kami oppozycyi, którzy uznali, że n e ma inne­
go тапіоки  dla Szwecyi , jak osadzić na tronie 
X ięeU  G ustaw a. Psa Vegesack  zaparł się tego 
listu, przyznając , że podpis jest Misko podobny 
do jego. Odprowadzono go do więzienia, a jutra 
dalsze nastąpią indegacye. Wszy*t kie jego papie­
ry zostały opieczętowane. Sam Prezes jftjpzeałtl*. 
chiwać go będzie, a Kanclerz sądowy, jako oskar­
życiel, będzie temu przytomny. Mówią, że Xvtmian« 
kow»nv list, b i ł  pisany do uwięzionego teraz Pa­
na D üben, który baw ił przez część b t a  w W ie ­
dn iu , i że list ten, oddany tam został M inistro­
wi Szweckiemu , który go rządowi nadesłał. Ze 
M orawski H uzar z I s ta d t  przywiózł te depesze 
wczoray o godzinie 9 '* wieczór, nie podpada ża­
dne у wątpliwości. (G .W .)

P  8 A U C Y A.
P a r y t  dnia  5  październ ika .

Tute у es у Północno - A m ery k ań sk i  Poseł P« 
Rivers, odpłynął wczoray  n* A m e r y k a ń s k im  s ta t­
ku parowym Sul ly” , z H a v r e  do N owego-Yorku .

Pan Bibing,  sekretarz przy Haszem posel­
stwie w M міrycie, p rzybył tu  wczoray, jako go­
niec z depeszami.

— D n ia  7 *—
W czoray  zgomadziła się dwa razy rada ga­

binetowa: zrana i popołudniu.



Jenerał - Majorowie B«ron Aymird , dowo­
dzący w Departamencie Viucluse , Merlin do- 
wódzca kooney bryg.dy pr .y  pólnocney armii, 
Vice-Hi-abi. Schramm, do^odtca b r sgady piesiey 
w P.ryźn, i B«ron Dognereau dowódzc* tntey- 
ezegti korpaen arfylleryi, m.aoow.ni zo.t.li Jene- 
r . i -Poruetmkami. Jeutrsł-Porucznik Fabre otrzy- 
m>{ dowództwo jeduey dywizyi pieszey przy ar-
mii półnoeney. , . . , . ,

Król zamienił karę śmierci należących do 
rozruchów 5 i 6 czerwca Łepnga i Сипу, na 
przedstawianie Wielkiego P . w ę u r z a , na karę 
dożywotniego zamknięcia w foitecy.

G^e ta  T e m p s  twierdzi* iż wie z dobrego 
źródła, że Mar»zHek Souit w swoim liście do Pa­
na Dupin, wyraził następujące trzy warunki: l) 
Prezydentarę w gabinecie zatrzymuje dla siebie; 
21 d*le*y ciąg- systematu z *3 marca; 3) zobowią­
ż c i e  niezblizeoia się w "żadnym wypadku do ie-
wey strony. _ Gazeta Mińieteryaloa F r a n c e  / \ o u -
v e i l e  dodaje: drugi punkt rozumie się sam przez

— D nia  8 —
Król  Hiszpański już tak dalece miał preyyśc 

do zdrowia, £e-się naradzał nad otworzeniem mi-
nisteryum. v

Podług listów kupieckich, powołane zoslsty 
wszystkie ѵч'фувка Hiszpańskie do Madrytu zpro-  
tsincyi Guiptiscoa, Al*va i -Nawarra.

Korpus obserwacyyny woyska ł  rancnzkie- 
go, wystawiony es granicach Hiszpańskich, »sia­
dać sie będzie z 25 ,ooo woyska. ,

Piszą z Brestu pod dniem 5 t. m: „ Dz?s
grana odpro^adziano tu trzymasztowy okręt: „S*a 
Juan Magnanimo”, który Admirał Sartorius o 
6o mil morskich od Lizbony zabrał; ten okręt na­
ładowany był ryżem, woskiem, saletrą 1 żaglami 
s Angoli, i miał ns pokładzie 3.6* osób.

Svn Marszałka Maison, przybył th jakogo- 
nieć z Wiednia.

X i ą b  Talleyrand miał wezoray długą na­
radę u Króla* » dziś wyjeżdża do Londynu.

W  Lu gd u nie utworzone towarzystwo, dla o- 
brony wolności druku, liczy już do 700 członków.

■Pieta * B -jonoy, iż Jenerał Har .spe przy­
był t&m dnia 3 t. m. oraz, £e woyska, któremi do- 
wodzić będzie, ściągają za nim niezwłocznie.

Gazeta M e s s a g e r  pisze: >,Dz>ś rozchodzą się 
tylko wojenne pogłoski z powodu sprawy Ho 
leader* k i* yy które popierają powrotem Margra­
biego Dalmacyi, i odjazdem ztąd Barona Jbagel.

W Ал^Ы łat wie у teraz zebrać można ro- 
kru tów  da Oporto, niżeli do «schodnio - i n d y j ­
skie!. osad; w IrUndyi sn.yduje się ter.z pr iesdo
5 ,ooo ludzi gotowych d U o d p ły m e n i .  do Portug-lu .

Z Madrytu piszą 1 daia 29 z. m. VV ciągu 
sfabośoi K-róla, nie odstępów»! go P. Gri)»ib>, * 
Król  powierzył mu oetstuie swoje rozkazy. We 
wszystkich dyecezyaeh nakazina były modły o 
przywrócenie zdrowia Króli. Zwołano zaowu 
więcey woyska do stolicy; Królowa pisał» do
■wszystkich Jenerałów w armii. Obawiają się nie­
pokojów w Gal.cyi i Estremadurze, gdzie dowo­
dzą ■ Jeoerałowie Eguj» i bau Juan, zaani stron- 
uicy Don Gir  los s.

Nawet woyska., rozciągając kordon zdrowia 
koło gór Pyrę ne у sk ich, odebrały rozkaz udania się 
spiesznie w poebod do stolicy. ,

Donoszą także z "Mądry tu, iż dwa potki pie­
sze z  woysk ściągających do stolicy, oraz jeden 
pótk j 'zdy at&uęły w Toledo,  i takaż dywizya 
stanąć mi  w Segowii.

— D nia  д —•
Jo u rn a l du Commerce zawiera następujące 

Wiadomości z Oporto z dnia 3o z. m., lecz tylko 
w krótkości: „Dawco oczek i w ao у a Itak na Oporto, 
nastąpił nakoniec, lecz był bezskuteczny. Don Pe­
dro odparł na wszystkich punktach obLgi|ących, 
chociaż z bolesną stratą wielu swoich. Ubił on 
2,5oo nieprzyjaciół, zabrał przeszło 200 jeńców, 
kilka dział i wozów amunicyynych, i jedoę smi- 
gownicę. Zdaje się, iż Miguebści nie odwalą się 
powtórzyć podobnego attaku, zwłaszcza, gdy woy-
eko Don Podrą przez usiłowanii jego przyj m o i

w Anglii i Frineyi, nie tylko w ludziach, lecz 0» 
raz w broni, amuoicyi, a nawet w pieniądzach, 
ciągłe i znaczne odbiera po s i łk i ; w tych  dniach 
przybyło znowu z Anglii 500 ludzi do Oporto, 
a wielka liczba żołnierzy, rozpuszczoney legii cu- 
dzoziemskiey w B elg ii ,  są już w drodze, teraz 
więc wciąż wzmacniać będą siłę Don Pedra — 
Do Nantes przybyła wielka liczba wychodniów, 
w celu udania s ę na przygotowanych tam okrę­
tach do Oporto.”

Xią*a Talleyrand odjechał dziś' r a n o ,  b a r ­
dzo spiesznie do Londynu; jego podróż ma bydz 
bardzo naglącą. Miał on oczekiwać rozstreygnie- 
nia nowego składa Ministeryum, nimby po w ró ­
cił na swoję p ssdę; lecz depesze nadesłano wczo- 
ray  wieczór od P. Durand <h> Mareuil, a w k tó ­
rych  ten dyplomatyk m uow o żąda stanowczych 
instrukcyi, przyśpieszyły podróż Xięcia T a l ley ­
randa. Zapewniają , iż tesże już wprzódy długą 
miał naradę z K rólem  i M irszałkiem  Soultem, 
or»z, że ma wszelkiego dołożyć starania, aby u- 
skutecznić przyjęcie użycia środków zmuszających 
przeciw HolUndyi.

P. H um ana udał się do K ró la ,  zaklinając, 
aby go me kazał obierać kandydatem do M in i­
steryum, podając za przyczynę, iż przy teraźniey- 
szym stanie rzeczy, nie może bydź krajowi uży­
tecznym.

P. Argout i P. B arthe  obiadowali wezorey 
u Marszałka Souit; PP. R igny  i T h ie rs  już wprzód 
tam przybyli, .

W sobotę zeszłą odprawił Jen e ra ł  S eb as tu -  
ni długą naradę w biórzo spraw zagranicznych 
z kilkoma obcemi posłami. Dniem wprzódy od­
praw iła  się długa konfereneya w pałacu Posła 
Pruskiego, pomiędzy k ilku  członkami ciała dy­
plomatycznego.

C ourrier F ranca is  mówi: „Udzie»one wczo— 
ray  wiadomości w gazecie JVouvelliste i w M o - 
n ito rze , którym nikt wierzyć ni* chc ia ł ,  p o tw ier­
dziły się zupełnie. Mianowanie Hiszpańskiego M i­
nisteryum j*st niezawodne. G-oniec, k tó ry  dziś 
przywiózł do poselstwa Hiszpańskiego wiadomość 
o wyniesieniu P. Ze» Bermudez na M inistra sp ra w  
zagranicznych, udał się dtis dsley do  ̂Londynu. 
H rabia  Alcudis mianowany został na jego miey- 
s^e Posłem w Londynie. M inister Calomarde ska­
zany na wygnanie. Reszta Ministrów: Ballssterog, 
Salazar, Żarn brano, pozostaną jako R adcy  w  M a­
drycie. W ie lu  urzędników m inisteryalnych гов- 
puszczono.”

—  D nia  io  —
K ró l udzielił wczoray Jenerałow i D roue t i 

Sekretarzowi Legacyynomu P. P e rr ie r ,  odjeżdżają­
cemu do Londynu* pryw atne posłuchanie.

Gazeta Tem ps  mówi: „Onegday^ wieczór za­
trudniano się pogodzeniem dyplomatyków, którzy 
w tych  dniach obiadowali u Byrona Louis w Pe- 
tit- Brie. — Na у większa część mniemanych w spół­
członków nowego gabinetu i X iąfe  T ay llerand  
przybyli t»m razom z Marszałkiem Soultem. Z 
rozmowy Souit zdawało s ię ,  że jego w ybór 
padł na PP. Louis, Rigny, B»rlhe, Argout i Bas- 
ssno. Xiąże Bassano, który  przez wspomnienie 
na jego stosunki pod Cesarzem Napoleonem mógł­
by  wzbudzić podeyrzenie 11 Mocarstw, nie ma o- 
sfągnąć wydziału spraw gagrsnjczoych, leez p u ­
blicznego ośw iecenia , lub też sp raw  w ew n ę­
trznych.”

— D n i a  4 4
M onitor  dłisieyszy ogłosił skład nowego mi- 

nisteryura. Członkami jego są; Marszałek Souit, 
Ministrem W oyny  i Prezydentem  R ady M in i­
strów; Xiąże Brogli* Ministrem spraw  zegranicz- 
nycb 5 p . H um ań M inistrem  skarbu ; P. T h iers  
Ministrem spraw  w ew n ętrzn y ch ;  P. Guizot M i­
nistrem publiożoego oświecenia; H rabia  Argout 
Ministrem handln i publicznych b u dow li;  Pan 
Barth® W ielk im  Pieczętarzem i Ministrem sp ra ­
wiedliwości; H r .  R ig u i  M inistrem  marynarki. 
T r iey  więc ostatni utrzymani zostali przy swoich 
wydzia łach; P. Barthe ma jeszcze mieć dodany 
wydział religiyny. e

laby zwołane zostały na dzień 19 listopiu**
(Ч



Da powyfezego ar tykułu  z P ary l*  dodajemy 
i  to, £e P. Barthe, W .  Pieczętsrz, mianowany Uk- 
$«: został Prezydentem Rady Stanu; H r .  Montali- 
vet Jenerelfiym Intendentem  Lsty cyw iloey , a 
pierwszy gabinetowy S ek ie t i rz  Baron, Fein, B»dz- 
Cą Stanu w służbie u»dzwyc>ayney.

X i | 5e T alley rand  odjechał wczoray z Xiężną
Dino do Londynu. ’

Z M adrytu  donoszą pod dniem 2 t, m., iż K ro i  
Ferdynand V II ,  ciągle przychodzi do zdrowia.

W czoray wysłano czterech nadzwyczaynych 
gońców z wydziału spraw zagranicznych: Pana 
P ra l in  do M adrytu , Pana P e r r ie r  syna do Londy­
nu jednego do W iednia , a jednego do Berlina.

5 Mniemają, że wkrótce po utworzeniu ministe- 
У У um, mianowana będzie znaczna liczba parów.

---------------  (GM .)
A n g l i a .

L ondyn  dnia g październ ika .
Podpółkow mk E d en ,  szwagier lorda Brcug- 

lu m  ; mianowany został jenerałem-adjutantem si­
ły  zbroyney w Kanadzie.

Duia 26 zawinął do Oporto z Londynu okręt 
i  przywiózł Ö2 koni dl» konatytiicyonietdw.

1 Gazeta M orning-G hronicle  czyni propozy- 
eye, aby otworzono subskrypeyą dla wdów i sie- 
ro t, poległych w sprawie Don Pedra ofieerów i 
żołnierzy. To  z pismo zapewni«, i l  wysłane ztąd 
posiłki w ludziach i ammunieyi dla woyska Don 
P ed ra  ju i  stanęły na mieyecu swego przeznacze­
nia, ze zatem strata poniesiona w morderczey bi­
tw ie  dnia 29 z. m. w dwóynasób uzupełnioną zo­
stała. Urządzony tuta у dis Don P*dra wielki l i ­
niowy okrę t  „W ell in g to n ” ściągniony został o- 
negday na dół Tamizy przez dwa parowe okręty.

A dm irał Sartorius wysłał część eskadry dla 
uw alan ia  rozproszonych Miguelistowskich o k rę ­
tó w ,  sam zaś z większą częścią fjotty , zaraz po 
b i tw ie  pod Oporto dnia 29 stoczoney , udał się 
pod Lizbonę, k tórey blokadę niezwłocznie ma ro*-

^ ° °  ^Dopiero nie dawno donosiła G azette  de F ra n ­
ce  $e się cała familia Buonapaitych zgromadzi­
ła w Rzymie do P. Letyeyi B onapar te ,  dla za­
bezpieczenia  sobie częśoi majątku; lecz następu­
jący spis pobytu członków tey rodziny jaśoiey u- 
do w o d n i,  iek są rozproszeni po świecie: Józef 
Buonaparte by ły  K ról Hiszpański bawi w L on­
dynie; madame Buonaparte jego małżonka w Flo- 
rencyi; K a ro l  Buonaparte syn Lucysna, ożenio­
ny  z córką Józefa Buonap&rtego, mieszka w B i­
cia; Lucyao Buo«*patte w S in ig a g lu , jeden syn  
]w o  w Kolumbii; Ludw ik Buonaparte były Król 
Hollenderski w Florencyi; P. Hortensia jego mał­
żonka w Szwaycaryi; Ludwik Buonaparte ich syn 
xv Szwayoaryi; Hieronim Buonaparte były K ró l  
W estfa lsk i  w Liworoie; Achilles Mur«t syn b y ­
łego Króla Nespolitańsk^go w L o n d y n ie , jego 
młodszy brat w Nowym-Yorku; P. Karolina Mu­
ra to w i był* Królowa Neapol.tańska we Florencyi.

A dm irał Pulteney Malcolm przybył wczo­
ray  z Portsmouth do L ondynu , i odprawił zaraz 
Doradę z P. James Graham w wydziale admirałi- 
cyi; zaś P. James Graham odwiedził ze swey s tro ­
n y  L t da Palmeretona w wydziale zagranicznym 
i  lorda A lthorp.

— D n ia  10 —
Jaz  od 17 z. m. rozpoczął ezoner jeden z e -  

skedry Sartorius« blokadę Lizbony; admirał Sar­
torius blokuje to miasto większą częścią ewey 
eskadry juz od 1 t. m.

Gazeta Globe donosi; że przybyły  d o T ry e -  
etn n»sz okręt W ojenny „Madagascsr” , odwiezie 
w krótce  regencyą Baw arską do Greoyi przezna­
czoną, gdzie popłynie pod zapłoną Fm ncuzk ich  i 
Rossyynkich wojennych okrętów.

P. Stratford Canning przesłał Panu Edw. 
Thomason od W ielkiego Sułbri», wspaniałą i wy­
bornie robioną tabakierę z dyamentarai, w dowód 
ukontentowania W .  Sułtana, z naukowego wyja­
w ien ia  Pisma świętego przez P, Edw. Thomason. 
Jest to pierwszy raz, i i  Cesarz T ureck i daje na­
grodę przysługę uczynioną chrzęścijeństwu.

Lord Pdmereton podał nowy projekt do trak­

tatu pokoju między lT>l!andyą І Belgią, w k tó r\ra  
ar tyku ły  trak ta tu  z 15 listopada, tyczące się że­
glugi na Skaldzie i kanałach, w Wielu punktach 
zmienione zostały. P ro jek t ter, rządowi H o le n ­
derskiemu nie został podany przez lorda Palrner- 
stona, jako przez członka Konferencyi» » zitem 
rząd Hollenderski mniemał, iz nie wypada nań 4 
zważać.

Podług listów z Rio-Janeiro, xnaydnje się ten 
kray w bardzo burzliw ym  stanie; rejeocya rezy­
gnowała.

Dnia 5 t. m. w płynął do portu w F*L#outh 
okręt. ,,Ebenezet” z 5o ochotnikami dla jazdy Don 
Podrą prze/naczonemi ; takichze znayd owiło się 
tam jes/cze 5o na pokładzie Angielskiego kutra 
„ 0 «pr«y.” Dla przeciwnych wiatrów musieli się 
tam kilka doi zatrzymać; spodziewali się jednak 
naydaiey dnia 6 t. m. odpłynąć.

— D n ia  42 —
K ról przybył dziś w południe г W indsor do 

pałacu St. James. Ministrowie udali się o godzi­
nie 2 do pałacu królewskiego, gdzie odprawiono 
Łsyną radę, ea którey odroczony został parlament 
z wtorku 16 października na wtorek 11 grudnia.

Lord Dii-rham powrócił tu  wczoray z омі- 
zwyczayne^o poselstwa do Rossyi, i odprawił zaraz 
narady z hrabią Greyem w wydzielę skarbu, i z lo r ­
dem Palmerstoaeni w wydziale zagranicznym.

W czoray przybyła tu część orszaku Xięcia 
Talleyranda, jutro spodziewany jest s*m Xiążę.

Sir John Milley Doyle odjechał ztąd rzeczy­
wiście do Oporto. Wsiadsjąc 7. swoim adjutantem 
do powozu, zawołał do otaczającego go mnóstwa 
ludu: „Niech lyje Donna Mary !” Z tym o:ffic<rem 
etanie zarazem w Oporto oddziat z 2Óo ludz i ,  po- 
ź u e y  zaś uorg*nizujo się pod jego dowództwem 
5ooo woyska. (G.G.)

P o r t u g a l i a .
Oporto dnia 2g w rześnia.

Do doniesień, umieszczonych w poprzednich 
num erach pisma naszego , udzielamy tu jeszcze 
n iektóre szczegóły o ostatniey walce pud Oporto 
doi» 29 wrześni*. Spodziewano się juz naprzód 
s ttaku Miguelistów dnia tego, jako w dniu świę­
tego Michała, a P.ortug&lczyk chętnie walczy w 
dni świąteczne i uroczystości.— Woysfeo JYligusli- 
etów liczyło 20?ooo ludzi. Dwa dni przed tą b i ­
t w ą ,  ustały były z obódwóch stron kroki nie­
przyjacielski« zupełni« , a za to zbrojono się o* 
bóitronnie. do gorącego boju. Od dnia 26 ni« za­
trudniali się mieszkańcy juz niczśm w  mieście, ty l ­
ko woyną;_,widziano, ich  często z teleskopami w 
ręku . obserwujących stanowiska nieprzyjaciół.

Okręt , Britoraar”  przywiózł już doi» 21 z. 
m. do Oporto dla woysk kom tytucyyr.ych dzisłi 
do uzbrojenia jtiż zupełnie urządzonych okrętów, 
jako tez kule do dzieł ciężkiego kalibru.

Znany T e lL s  J  irdao , przybył do główney 
k w a te ry  Miguelistów, według zeznania zbiegów, 
poróżnił się zaraz z jenerałem Teixe ira .  Jordao 
m iał się zapytać: dlaczego mineto nie wzięte? Za­
miast odpowiedzi położono mu plany stano­
wisk i spis strat poniesionych. Jordao nie chciał 
na papiery patrzeć i obwiniał jenerał», o tajemne 
porożucrsieme się z Don Fedrem. Ledwie ich uspo­
koiło wdanie się oficerów.

Dnia з5 przybył margrabi» PUmella do 0 - 
porto; 1 z nim także goniec z depeszami do konsu­
l i  w 'O porlo i do kommodora, oroz do lorda Rüssel 
i admirała P a rk e r  w Lizbohie. T e  depesze za­
w ierały  między iunemi rozkuzy , aby angielskie 
okręty }S0 restes” i „Childers”  w płynęły  za b»rji- 
r Y* w ym agtła obrona własności an­
gielskich poddanych. To zarządzenie wykonano 
natychmiast , a porucznik Eliot wysłany został z 
doniesieniami do Miguelistowskiego wodza , nra< 
z oświadczeniem. i£ pomimo tego neutralność n*y- 
ściśley zachowana będzie; że jedßAk wszelkie nad­
werężenie osób lub właetn ś '.i sogielskiey, natych­
miast poroszcxoDe?n zostmie.

O kręt Dun Pedra „Amelie”  stsnął poza dw o­
rna okrętami angielekiemi. Miguebści strzeLli 
dttia 28 z. m. iw ob*dw*, pr*ee»ło aoo kul tra-
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fiło okręt angielski „Orestes?* a jednego człowie­
ka ubito na okręcie angielskim „Childers**; okrę­
ty angielskie zachowały się w naywyzszym sto­
pniu umiarkowania, i nie odpowiedziały wcale oa 
tę nfcpaść.

— Dnia 2g września w nocy. —
Kong rew sicie rakifiy okropnie działały dziś 

g południa. 14 » r ny świadek opisuje, iz poh i o- 
grody były i gdyby zasiane zabitemi i ranionemi 
nieprzyjaciółmi, których podsua liczba do зЗоо 
bardzo jest zamąlą.

— D n i a  5 o w r z e ś n ia  z r a n a .  —
Non zeszła śpckoynie; z nasz.ey strony zginę­

ło i 4 oficeró w, i bardzo wielu raniono, ze wszy- 
stkiem mamy 4 do 5oo poległych i ranionych.

Urzędowa de pesz i margrabiego Pahnelia z d. 
20 września o godzinie j o  w nooy,opowiada pra­
wie to samo, cośmy jui wyley donosili; oprócz te­
go pisze on: ze zamiast co Miguel ści tak pewny­
mi zdewłli się bydź awycięztwa, stał się owszem 
ten dzień sławnym dla koostytueyomstów. — Po 
w y prawie do Aveiro, obiecuje sobia margrabia bar­
dzo wisi«, jeż# li by posiłki w czasie naniesał)wła­
śnie tez dowiadujemy się, iz dwa parowe okręty, 
przybyłe z Anglii, stanęły w porcie, które znowu 
'znaczną licabę ludzi, koni, broni iammuniCyi ma­
ją na pokładzie ; edbieramy oraz prze» te okręty 
wiadomość o wielu okrętach z uowozs.cięłnemi5 
którzy tu za шіш dążą. ( G .C .)

G h i я г.
Niespokoyności od granicy północney pro- 

winćyi K a n to n u , podług odebranych wiadomości, 
nie są dotąd przytłumione. Powstańcy przez Chiń­
skich mieszkańców są z pogardą nazywani J a v u - 
j i n  (pół-ludzie). W  bitwie woysk rządowych z 
powstańcami wiele krwi  rozlano, i d. 11 lutego 
przybył goniec do Gubernatora L i ,  z prośbą o 
posiłki , w skutek czego wydany został rozkaz 
Jenerałowi stojącemu w obwodzie S a n - K e u n g , 
aby wysłał 5oo ludzi na pomoc.

Dwa do J N o w e g o -K o r k a  z K a n to n u  przyby­
łe okręty, przywiozły Gazety Chińskie z dnia 21 
kwietnia, kztóre donoszą, ze powstał bunt w gó 
rzystych prowincyach K w a n g - tu n g , K w a n g - s e  i  
H o o - k w a n g  , który zrobił wielkie wrażenie w 
K a n t o n i e  , zkąd wysłano wiele woyska naprze­
ciw buntownikom. (G . P V i)

O G Ł O S Z E N I A .
i W  imieniu W .  Scholastyki z Sorokow 

primo voto Piotrowskiey , a dopiero Bałko-  
wey jako mąż i za plenipotencyą Leonard Jó ­
zef Hałko b. Assesor Sądu Ziemskiego Po­
wiatu (Jpickiego i Gubernski Sekretarz na W .  
Karola Piotrowskiego M siostrę jego Dydry- 
chowę i potomstwo już nie żyjącej  Saltzma- 
no we у czyli ich opiekę , a ogólnie na wszy­
stkich snkcessorów po zeszłym §. p. Piotrze 
Piotrowskim dziedzicu dóbr Hlebowa i Zeymel 
z folwarkami czyni niniejsze oświadczenie w rze­
czy nas tępne j ; Powodem nie dopełnione у są^ 
tysfakcyi przez snkcessorów Piotra Piotrow­
skiego za dwoma tranzaktami służące mi W .  H a ł ­
ko we у , pierwszym za dokumentem w roku 
IÖ20 miesiąca j ul ii 17 dnia tytuł obligacyy- 
nego mającym, zapewnił Piotr Piotrowski , iż 
po jego zejściu corocznie żona W .  Piotrow­
ska dziś Hałkowa, po rubli srebr. 2,000 od­
bierać będzie aż do naydłuższych lat życia 
swojego i w tym względzie wszystkie majątki 
swoje oddaje pod ewikcyą: do jakowego doku­
mentu W .  Karol Piotrowski wspólnie piszą­

cy się, święcie wszystkie przyję te  obowiązki przez 
oyca dla żony a macochy swojey dopełn ić  p rzy ­
rzeka ,  i takowy dokument, jako nienaruszoną 
wykazujący wolę, w ro k u  1820 miesiąca julii 
17 ф^іа przed  aktami Grodzkiemi Powiatu U -  
pickiego przyznaniem upoważnionym został ; i 
za drugim obligiem 1827 roku  apryła i 4  
dnia wydanym ewiclionaliter przez W  W .  P io tra  
oyca, Karola syna, P iotrow skich, na 10,000 r u ­
bli s r e b rn y c h ,  a 1828 roku  february i 2 t) dnia 
p rzed  Aktami Ziemskiemi Powiatu Upickiego 
przyznanym, rozpoczęła W .  Hałkowa po długiem 
oczekiwaniu p roceder  w Sądzie Powiatowym U- 
pickim roku 1802 januaryi 7 dnia, w konty­
n u a c j i  k tórego, spotykała różne wybiegi ze s tro­
ny  W .  Karola Piotrowskiego, ,zmierzone do 
jedney tylko p r z e w ło k i : w końcu po d e k re ­
tach akcessoryynych Sądu Powiatowego i Są­
du Cywilnego Izby W i l e ń s k i e j , otrzymała 
W .  Hałkowa ostateczny dek re t  ha dniu 5 ?Ьга 
teraźniejszego roku , przysądzający zaległą an- 
nuatę z expensami w ogóle g,68o rub li  srebr.  
ora» zastrzeżenie na dal wypłacania każdorocz­
nie po 2,000 ru b l i  srebr. , nie łącząc w to 
wyżey rzeczonego czystego obligu. P rz e to W .IIa ł -  
kowa będąc tak znaczną k redy torką  i p re tensorką 
do dóbr Hlebowa i Zeymel z folwarkami , słuszne 
ma pow ody zanosić nin iejsze oświadczenie w Są­
dowe akta, oraz podać drukiem do publicznev 
wiadomości przez Gazetę Gubernii W i le ń s k ie j  i 
K urlandzk iey  , na ten konieo aby nik t  zgoła nie 
nabyw ał dóbr rzeczonych, jak rów nie kamieni­
cy  położonej przy K a to l ick ie j  U licy  w mieście 
Guberńskiem Kurlandzkiem  Mi ta wie , (o k tórą 
osobno W .  Hałkowa ma pre tensją ) ,  na onych ża­
d n e j  ew ikcyi nie o p ie ra ł ,  słowem w żadne na­
bycia od sukcessorów ś. p. P io tra  P io trow sk ie ­
go nie wdawał się , wybywać też im swoich 
dóbr n iechciał , w kontrakta arendowne y za­
stawne i tym podobne umowy nie wchodziły 
albowiem  w przypadku okazania się onych, pod- 
żadnym pretextem utrzymać się nie będą mo­
gły  o tem samem satysfakcji  strony nie z n a j ­
dą —  O ozem zgodnie z praw em  podając do 
pow szechnej wiadomości podpisuję jako mąż i 
z mocy plenipotencyi 183 2 ro k u  oktobra i5  
dnia. Pisał Leonard Jó ze f  H a łk o  b. Assesor 
Sądu Ziemskiego pow ia tu  Upickiego G ubern­
ski Sekretarz. ' (1265)

2. Ofl R zeczyckiego Ziemskiego Sądu, o- * 
ogłasza się: z Ovvruckiego takiegoż dostawiony do 
tego Sądu wzięty za włóczęgę człow iek , k tó ry  
się powiadał tam, że jest N ikitą  E lisejew ym  a 
w tym Sądzie Nikołajem  Tym ofiejewym  Bodnarem  
rodakiem i wychodźcom z Mołdawii z S łobody 
Jasskiey, n a leż ące j  do miasta Jas$, mieszczani­
nem, mającym od uradzenia lat 27, przymio­
tów następnych: wzrostu z w ielk ich  śrzedniego, 
włoso w nagłowie strzyżonych i brwiach nieco cicm- 
norusycli ryżow atych, twarzy czy s te j  białey, o- 
czu szarych zapadłych , nosa ostrego , gęba 
mała, na lewe у szczęce przy uchu  nisko w yra­
źny narysek , wzdłuż jakby ozem p rzerżn ię ­
ty, biały, bardzo wązki szram, na kości z lew e у



s trony  p ie rs i  około szyi i na szyi z tcyże s tro­
ny w dole małe b rodaw ki takież , mówi czysto 
po ukraińsku i małóróssyysku, na praw ey nodze 
na wielkim palcu paznokieć zepsuty i bardzo m a­
ły  , że pomieniony człow iek odesłany do M iń­
skiego Gubernialnego Rządu dnia 6go września dla 
postąpienia z nim za włoczęeg podług pi*aw. W r z e ­
śnia 8 dnia 18З2 roku.

Assesor Jan  B ie lick i.
Sekre ta rz  A ndrzey€h itun .  (1267)

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
hinieyszem ogłasza się, iż wzięty teraźnieysze- 
go i 85 q ro k u  w  Bessarabskim Obwodzie za nie- 
pokazanie na piśmie świadectwa, żyd S tu l  S zm i-  
lew ic z  P olak, k tó ry  się powiadał rodakiem  W o -  
łyńsk iey  Gubernii Zytomirskiego Powiatu mia­
steczka Berdyczow a z mieszczan, a stosownie do 
•wyroku Chocimskiego mieskiego Magistratu za 
w łóczęgę, czarodzie jstw o, i przyobiecanie p ie ­
niędzy p rzy  wzięciu jego pod areszt, przeznaczony 
do odesłania na Syberyą  na osiedlenie bez ukara­
nia.__- P rżym iotów  następnych: wzrostu 2 arszy­
n y  wierszków , włosow na głowie, b rw iach ,  
wąsach i brodzie czarnych z przebijającą się si­
wizną , oczu karych ,  tw arzy  czystey, nosa i gę­
b y  m iernych , od urodzenia lat 54?wdowiec. W r z e ­
śnia 24 dnia i  85 2»

Sowietiiik P rzy b y lsk i .
S ek re ta rz  Dżumiński. (1256)

i  U n A n g la is , natif de L o n d r e s , ayant 
fchaque jour quelques heures de l ib res ,  s’offre a 
donner des leęons de langue anglaise; s9ad res-  
se r  a  1* l ib ra ir ię  de Zawadzki, ä Vilna. ( i  180)

2. Od W ile ń sk ie g o  G ubernialnego Rządu 
hinieyszem  uprzedza się, iżby nikt nie mógł k o ­
rzystać ze straconego płakatnego pasportu , w y­
danego z Kowieńskiego Powiatowego Kaznaczey- 
stwa włościaninowi Rosieńskiego Pow iatu  ma­
jątku Czerwonego-Dword, Obywatela Graffa T y ­
szkiewicza, M ichałow i Dowtortowi, 4go paździer­
nika 18З1 roku  za N. 4 52 , z term inem  na sześć 
m iesięcy, z opisaniem przymiotów tegoż Ö ow tor-  
ta  następujących: od urodzenia lat 55 , wzrostu 
2 arszyny 4  wiersz.,  włosow i b rw i czarnych, 
oczu szarych, nosa długiego , twarzy o k rąg łey 5 
szczególnych przymiotów nie ma. Października 8 
dnia 18З2 r .  Assesor Jó ze f  Szulc.

S ekre ta rz  Jamont.
N acze ln ikS to łuB enedyk tC zarnock i.  (1260)

2. O d Grodzieńskiego G abern is lnego  R z ą ­
d u  ogłasza się, że na  oddan ie  w  n o w ą  4 ro - le -  
tn ią  dz ie rżaw ę  od 1 stycznia i 855 r o k u  Gro- 
dzieńskiey  na rzece N iem nie  p rz ep ra w y ,  p rze ­
znaczone w  Grodzieibkiey  Skarhow ey Izbie iggo 
następującego l is topada te raźn ie jszeg o  18З2 ro- 
k u  z ustanow ionym  prze targ iem  ta rg i ,  na jakow e 
w zyw ają się życzący z p raw nem i św iadec tw am i.  
P aźd z ie rn ik a  11 d n ia  1802 roku.

S e k re ta rz  Józef E ysym ont.  .
P o w y tczy k  W y z h o  (1262)

2. Od G rodzieńskiego G uborn ia lnego  R zą­
d u  ogłasza eię, iż c z ło w iek  M ikołay W a s i le w ­
ski, k tó ry  eię p o w i a d a ł ,  mieysca u rodzen ia

swego n iepam ię ta jscym , oB|dzonymi bądąo Ы  
włóczęgę, i rezo lucyą  tn teyszey K ry m in a ln e j  
Izby, na  mocy przed  pisania P ana  M inistra S p ra w  
W e w n ę t rz n y c h ,  odesłany  d o  M iasta  N ik o ła je -  
w a , d la  sk om ple tow an ia  igo  aresztantekiego b a -  
ta l jo n a  , p rzym io tów  zaś rzeczony : w zros tu  2 
arsz. a ł  w iersz.,  tw arzy  sm uglaw ey, pod łogow a- 
tey,oczd k a ry ch ,  tiosa miernego, w łosow  ciem no- 
rusych  , na  lew ey  ręce  skazujący palec  przy­
kurczony . P aźd z ie rn ik a  7 dn ia  1862 ro k u .

Sow ietiiik  i K a w a le r  F . A fanasow icz. (1261)

2 Öd W iteb sk iey  Izby  P o w szec h n e j  Ö- 
p ieki ninieyszem ogłasza się, iż w  n iey  p rzeda-  
wad się będzie z publicznego targu murowany 
dw u-piąirowy dóm i staynia z ziemią Czastnaho 
Prys taw a F ernanda  Grudzińskiego Oceniony 
5 ,4oo ru b l i  za dług I z b y ,  1618 ru b l i  5 5i  kop. 
z doliczonemi procentami , a o term inach ta r ­
gów będzie osobno uwiadomiono. W rześn ia  
2 5 dnia і 85 г roku .

S ek re ta rz  Bachałowicz. (126 1)

2 Öd W i te b s k ie j  Izby P o w szec h n e j  Ö- 
p ieki ninieyfcze'm ogłasza się, iż w niey  przędą- 
wad się będzie z publicznego targu, m urow a­
ny  dw u-p ią trow y dóm z 7 murowanemi b ra m ­
kami , pogrzebami i ziemią dworzanina Grzego­
rza Poźniaka w M. W ite b sk u  położony , oce­
niony 5 ,5oo rub li  , za nieopłacenie długu tey  
Izbie 1 ,600 ru b l i  z doliczonemi procentam i, a 
o term inach targów będzie osobno uwiadomiono. 
W rześn ia  27 dnia i8 5 2  roku.

Sekre ta rz  Bachałowicz. (1262)

2. R o k u  18З2 msca o k to b ra  5 d n ia  S ąd  
P o w ia to w y  E x d y w iz o r sk i  K o w ień sk i  w szy­
stk ich  k re d y to ró w  i p re te n so ró w  zeszłego ś. p. 
Józefa Chłopickiego, P rezesa  G ranicznego K o ­
w ieńskiego  z a w ia d a m ia ,  że po u ła tw ie n ia  
w szelkich p ierw ias tkow ych  in  fundo  m aję tno ­
ści W ę d z iag o ły  k w esty y  , Sądy  ew e E x d y -  
wizorskie w  mieście P o w ia tó w em  K o w n ie  w  
d n ia  10 h o w em b ra  b. r o k u  do  oeżewistego 
rozb io ru  ogóluie ko n k n rso w ey  funduszu  C h ło -  
p ick ich  sp raw y  zareassum uje , i  bez p rz e rw y  
zaymująo się oney rozb io rem , t a k  w  ran n y ch ,  
jako i poobiednich  seesyach, tę ż  sp ra w ę  cezo- 
w iście  rozsądzi. Z atem , żeby k re d y to ro w ie  o 
p o w y ż sz e j  reässum pcyi by li  zaw iadom ieni,  i 
p re te n s je  swoje do m nie jszego  S ą d u  w ozna­
czonym te rm in ie  do S ąd u  n iniejszego w nosili ,  
przez n in ie jszą  aw izaoyą da je  w ied z ieć .—  Sę­
dzia P o w ia to w y  i p rezydująoy  S yruć  , D e p u ­
t a t  D u chow ny  W in c e n ty  D o w to r t ,  Assessor 
P o w ia to w y  T y tu la rn y  S o w ie to ik  Hulew icz, F e ­
l ix  K u lesza  Exdyw izor*  R eg en t  A n to n i  J a ­
now ski.  ( 1255)

2 R o k u  1852 sep tem b ra  4 go dn ia  zaginął 
W .Z en o n o w i  B urn iew iczow i O byw ate low i i  De­
p u ta to w i  D w orzańa t.  P tu  Upitskiego pugilares z 
pap ieram i w ażnem i , a  m ianow icie oblig prze® 
W ,  M ajora Buoliowieekiego M arsza łkow i b. p tu  
S zaw eU kifgo  Józefow i B urn iew iczow i na ereb. 
ru b l i  2З0  w y d an y ,  a W -  Z enonow i B uri l iew i­
eżow i przelany , takoż n a  o rdyna ryynym  p ap ie ­
rze  na Imię tegoż W .  Z en o n a  B urnie wieża na  
rub li  sr. 80 z  podpisem Hrabia A., k a r te czk a  
na ru b l i  i 5 z  podpisem W eressczyósk i  j oraz 
u rzęd o w e  pism a ważne, i listy , a gotowemi sto



ru b l i  assygnacyynych, k to b y  p rze to  w iedzia ł o 
pomieuioney zgubie , uprasza  ocę odmeśó d o d o - 
ш и X .  F ranc iszkanów  pod N. Ó92 lu b  toz d o  
B ed ak cy i  tey G aze ty ;  przyczem tez  zastrzega się, 
ab v  n i k t , do k u m en tó w  tych  n ab y w ać  me o- 
śm ielał się , jak o  niemąjącycli d la  nikogo n ay -
mnieVsiey wartości- ,

П олицм ейстеръ  Ожиговъ. ( i 254)

j  N O W E  D Z IE Ł A

D O M  B I A Ł Y ,
P O W I E Ś Ć  

KAROLA. PAWŁA KOCKÄ, 
t łum aczył z francuskiego 

J o ze f Kraszewski.
P ięć  toniow in і 2 т о ,  nakładem  T .  Gliiks- 

berga w W iln ie .  Cena na lepszym papierze rub. 
s reb r .  trzy ,  na zwyczaynym rub . Sr. dwa kop.
dwadzieście p ięc - „

Й licznych  dzieł znakomitego francuzkie- 
go pisarza K aro la  Paw ła  Koka , Dom biały jest 
p ierw sze, k tó re  w polskim wychodzi języka , Pa­
w e ł  K o c k  nie zagłębia się W ciemnościach srze- 
dnich wieków , nie opisujś w ie lk ich  wydarzeń 
historycznych , ale lekkióm  i żartohliwem pió­
rem , k re ś li  obrazy naszych czasów, naszych o- 
bycźajów, obrazy ludzi nam współczesnych. —  
Bomanse jego z upodobaniem wszędzie czytane, 
na k ilka  języków już przełożone zostały.—-Prócz 
wyszłego z d ruku  Domu białego , znayduje się 
teraz pod prassę w teyże samey d ru k a rn i  d ru ­
gi Romans K ockai B ra t  jak ó b  w  4 ch tomach m  
1 2 mo Kto b io rąc  dom biały p renum eru je  r a ­
zem na B rata  Jakóba, p łaci  za wszystkie 9 to­
mów na papierze zwyczaynym rub. sr .  trzy .

3 . O d  P o d o lsk ie j  S k a rb o w e j  I z b j  ogła­
sza się , iż w ieś S k a rb o w a  M a jd a n  J u ź w iń -  
ski i m a ją te k  Ł o p a t jń o o  oddają się od  2З 
m a rc a  i 853 r o k u ,  w  possessyą, p ierw sza na 
d w a n aśc ie ,  a os ta tn i  n a  dziesięć lat,  d la  tego 
p rzeznacza się ta rg  w  S k a r b o w e j  Izbie, g g ru ­
dn ia  te raźn ie jszeg o  l85z ro k u ,  z jednym  we 
t r z j  d n i  p rzetargiem .

W ie ś  M a jd a n  jn ż w iń s k i  l e ż j  w W i e n u i -  
ckim  pow iec ie : w n i e j  r e w i z j j n j c h  dusz 106 
i  jed n o d w o rcó w  a i  fam il i j ,  g ru n tó w  З7З dzie­
sięcin, i ,5 g 6  sążni, p od  lasami 357 dziesięciu^ 
786 sążni pod zab u d o w an iem  i ogrodami 54 
dziesięcin, 1,422 sążni) w  in w e n ta r z a  «porzą- 
d zo n jm  w  18З2 r o k u  pokazano  pańszczyzny 
c ią g łe j  486  i p iesze j  1,539 dn i,  ro c z n e j  in- 
t r a t j  556 ru b l i  2З kop. s rebrem , rach u jąc  ka- 
ż d j  dzień  p ań sz cz jzn j  po  10 ko p . s rebrem .

W ie ś  Ł a p a ty ń e y  leży w  L ityńsk im  po­
wiecie , w  n i e j  re w iz y jn y c h  dusz g6, i jedno- 
d w o rc ó w  2g familiy, g ru n tó w  1,067 dziesię­
cin 2 ,195  sążni, a  n ie z d a tn e j  ziemi 17 dzie- 
sięein 2,12 5 sążni. P rzynosi ona i n t r a t j  d o ­
ch o d u  pod ług  lu s t r a c j i  1798 ro k n  5 зд  rubli 
281 kop. srebrem , rachn jąo  pańszczyznę ciągłą 
po 6, a  pieszą po 4 kop. s reb rem  : takow ych 
dni w  in w e n ta rz u  18З0 ro k u  pokazano 5 ,712 
c iąg łe j ,  a 696  piessey;

Życzący w ziąć  ta k o w e  m ajątk i  w  posses- 
syą &a w y ż e j  w yrażony czas, zechcą »e  w y ­
znaczony te rm in  przybydź  я pew nem i еѵѵіксуа- 
mi do Izby S k a rb o w e j  , gdzie będzie im  po­
kazany  in w e n ta rz ,  z szczegółu w śni opisaniem

staun  w łościan, ich pow inności i położenie  sa­
m ych  m a ją tk ó w .  W rz e ś n ia  27 d n ia  18З2.

S ow ie tn ik  K ry o k i .
N acze ln ik  S to łu  K uczyński.  ( i a 5 oj

W e d l e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R '  
S E I E T  M O Ś C I  S a m o w i a d n ą ce g o  C a łą  
R o s s y ą  e t c . e tc . e tc *

5 . UUr. A po linarem u  M ó ra w sk ie m u  Szam - 
b e l la n o w i  b. D w o ru  P o l. ,  Bazylem u i H e le ­
n ie  z J a o o w ic ió w  Sekre tiew om  P ó łk o w .  w oysk 
Rossyyskieb, L u d w ic e  H rab im  K ossakow ekiey  
Łońozynie  Litt*  z  d o k ład em  opieki, W i n c e n ­
te m u  N o w ick iem u  R e g e n to w i , po* d ek  recie  
kopii * sp ra w , a  Józefow i W ic h e r tó w i ,  Józe» 
fo w i R ak o w sk iem u  b . P re z y d .  Ziiem. T ro o k ie -  
hiu, B e rn a rd o w i  Gieysztorow i Sędz. Granicz* 
K o w ień .,  A nieli B a ra n o w s k ie j  P o d p ó ł .  z do­
k ład em  opieki , S tan is ław ow i d e  Sztrungow i; 
F ry d e ry ch o w i M orytzo wi, Ignacem u Jan u sz ew ­
skiem u M ostow niczem u, M ichałow i Z у Ho K a ­
p itanow i woysk polskich , Ignacem u T om aszew ­
sk iem u, l u b  tych  w szystk ich  osób sukcessorom , 
po dekrec ie  n ies tanuyni loco p e rag en d a e  ex e -  
entionis, pozew  E d y k ta ln y  p rzed  S ąd  P o w ia ­
to w y  W ile ń s k i ,  na kadencyą  idącą  S to-M icbal-  
ską , czyli t ibrow ą, z instancyi Ur. T e k l i  z  B y-  
śzyńskich K uoew iozow ey K onsy lia rzow ey  pod  
assystencyą opiek i,  w  re fe rency i  d o  d o w o d ó w  
n  S ąd u  złożyć się m ających, do  całego wie* 
dzionego processu, zaszłych d e k re tó w  oczew i-  
s tych  i dyllaćy inych  * o raz  remisey Sąd a  G łó ­
w nego, i  u p rzed n ich  żałob wynosi się w  p r o ś ­
b ach:  o zobow iązanie n ieatawająoyoh n a  n-  
p rzed n ich  te rm in ach  do  w a ro w a n ia  looi s tan -  
di, o zasądzenie summy ru b l i  s re b r .  436  kop^ 
92 ,  n a  w szelk im  obżał.  S ek re tio w ey  fu n d u ­
szu, a p ryncypa ln ie  n a  będącym  w  rę k u  o b la ł .  
M oraw skiego  z p ro c en tam i i expetisami p r a w -  
nem i, z in e k w ita o y ą  do m ają tku  B u try m ań o ó w , 
i  do summy w  r ę k u  obżał. K o ssak o w sk ie j  zn ay -  
d n jącey  się, n a  k tó rą  zak ładającego  się aresz­
t u  po tw ierdzen ia ;  o skassow anie w szelk ich  kon- 
d y k to w y o h  p re ten sy o w , oraz opisow n a  z a ta r ­
cie ew ik cy i  uległego funduszu  zm ierzających,
0 przyjęcie oozewistey rozpraw y, u ch y len ia  z a ­
r z u tu  daw ności,  i j a k o w e j  ammissyi, o bliższośc 
d o  d o w o d u  i  odw odu , a  gdzie w y n ik n ie  p o ­
t rzeb a  i d o  ju ra m e n tu  i w e  wszystkiem  o w y ­
pełn ien ie  regół remissą S ąd u  G łów nego  p r z e ­
pisanych.

R o k u  i 83 2 msca 8 b ra  8 d n ia ,  że tako^  
w v  pozew do G azety  K u ry e ra  L i t t . ,  może bydź  
nmieszczony S ą d  P o w ia to w y  W ile ń s k i  po­
św iadcza. Assessor J a n  Czyż.

R eg en t  Ju l ian  M alick i .  ( і г 4д)

W e d le  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc . etc. etc.

5 Urodzonym Antoniemu K om arow i b .  
Sędz. G ranicz . Oszmiań., Damiannie K om arow ey
1 jey  synowi małoletniemu z Oyca F e l ix a  K o­
m ara Sędz. pochodzącem u z dokładem  Opieku­
nów- Bogusławowi Eysrnontowi Kapitanowi b. W ,  
Polskich  , Alexäpdrowi T re tiakow em u, K am ill i  
Szkleńnikównie , K aro lin ie  R um aków nie  i jey  
opiekunowi Antoniemu K orsakow i b. W y  wodo* 
w emu P tu  Borysowskiego D e p u t , P io trow i 
Szuniewiczowi a Stanisławowi Znenowskiemti,

< /



raz dalszym kred у tor om i pre tensorom do fun­
duszu zeszłego Hilarego Komara , stosunki ma­
jącym Pozew, przed Sąd Mińskiey Gywilney 
Izby na kadencyą od 20 septembra idącego ro­
ku  reassumującą się lub po niey następną, z in- 
stancyi Urodzonych Karola jako męża , a F i ­
lomeny z Prószyńskich imo: Voto Kornarowey 
ad praesens Mosiewiczowey Sędz. Gran, aktor 
ki  rzeczy , przy odwołaniu się do wszelkich w 
sprawie złożyć się mających dowodów , szcze­
gólnie zapisanego oświadczenia w roku teraź- 
nieyszym marca 1 i  d. w Mińskiey Cywilne у 
Izbie , oto: iż żałca debitorka pożyczywszy ze­
szłemu mężowi swojemu Hilaremu Komarowi 
na własnoręczne obligi, pierwszy w roku 1827 
xbra 19 d. na rubli sr. 5 oo , drugi w roku 
1829 marca 26 d. na rubli sr. 200 , trzeci w 
roku  tymże apryla 11 d. na rubli sr. 900, zawi­
niwszy oświadczające у się w ogóle rubli sr. 1600 
z procentami wskazał cwikcyą na wszelkim 
swoim majątku , a mianowicie na folwarku za­
stawnym Iwanowszczyznie w Picie Borysowskim 
położonym V. Pa winko w zowiącym się —  Na- 
koniec ze skutków swey osobistey skłonności, 
i względności, postanowiwszy uczynić dar dla 
JPanny Karoliny Rumakówny, zobowiązał żałcą 
dcllatorkę do wydania teyże Pannie Romakó- 
wnie w roku 1829 apryla 11 dnia obligu na 
rtib. sr. 900. Co przez uległość dla męża (a 
nieoswojona z prawem znajomości wykonywa-» 
jąc) bez przewidzenia własne у smutne у nastę- 
pności i zachwiania swego rękodaynego fundu­
szu wypełniła, i stosownie do cwikcyi załcey 
opisaney, dając obligi dla obzainych, Ru mąko w- 
ny,  Felixa Konaara i dalszych, na tenże fol­
wark Iwanowszezyznę ewikcyą wniosła: a lubo 
g. p. Hilary Komar folwark Iwanowszczyzną 
zwany, w Pcie R о г у s o wskim położony, do dzie­
dzictwa W  W .  Zienowiczow Mar szał. przynale­
żny, za prawem zastaw nem w roku 1817 mar­
ca 11 dnia danem i pizyznanem possydowany, 
przez testamentową dyspozycyą w roku 1829 
maja 16 d. sporządzoną, i tegoż roku junii i 5 
<3. w Sądzie Gł. Mińskim 2go De part. akty- 
kowaną d 4  załcey z przywiązaniem długów 
i da rów,  przeznaczył,  z jakowego folwarku 
ogólnie kredytorowie i donataryusze szukać sa- 
tysfakcyi powinni : mianowicie za utrzymanie 
folwarku I w a n o ws zc z у z n у w budowlach fun- 
dowych , dawania zapomóg włościanom, uprzę­
ży wszelkiey, i żywności czyniące się —  co­
rocznie opłatę za tychże podatków M o n a r ­
s z y c h ,  rekrutczyzny —  procentów do ^Skar­
bu M o n a r s z e g o ,  od summy zastawney za 
Komara nieprzestannie oclążając się, zaspakajać 
żałca jest przeznaczoną i z pełną uciążliwością 
samojedna utrzymując sług ekonomicznych, bo­
nifikatę załatwiać musi —  takoż z okaz у i wy­
nikłych w roku przeszłym zamieszek w kraju, 
dość, osobistego, niemało, funduszu straciwszy ; 
osobno z wypadków ogólney choroby w pod­
daństwie zastawnem chat dwóch przez śmierć 
zupełnie niemając , równie z okoliczności za­
wodnie wyciągnioney intraty folwarku lwano- 
wszczyzny —  gdy rzeczony folwark Iwano- 
w.szczyzna na satysfakcyą moją realnego długu, 
donatoryuszki oraz kredytorow. żadne у intraly 
nie czyni —  a co większa koszta w exdywi-

zyi Januszewskiey — sotóarya , poszliny, dług 
skarbowy , i dalsze nieprzewidziane do osoby 
załcey przywiązują się —  a gdy stan folwarku 
I vy a u o w s z c z у z n у żadnego dopiero nie czyni wi­
doku na uspokojenie długów i darów ś. p. Hi­
larego Komara. Z tych więc nayrzeczywist- 
szych pobudek żałca deilatorka nieścieśniając 
dla siebie prawa rządzenia się w folwarku I- 
wanowszczyznie , a w poszukiwaniu swoich rę -  
kodaynych należności, stosownie do oświadcże­
nią, pozywając obżałoych przed Sąd Cywil­
ny Mińskiey Izby wzak łada ją» prośby. JNade- 
wszystko do w od o w wszelkich na swą str onę 
służących —  prawa zastawnego i teslamentu 
utwierdzenia—  a mu ą onych przy prawie za­
stawiłem utrzymania } o przeznaczenie tax у ех- 
dywizyi wieczyste у schedy z wydziału Janu­
szewskiey massy przeznaczyć się mającey ; o 
przy por iic ze nie Sądów: с x d у w i z o r s k i e m u w  Ja­
nusze vv4 exystującemu , iżby zachodzące sto­
sunki tak z kredvtorami zeszłego Komara, ja­
ko też załcey, własne mi, rozwiązał ; iżby w 
miarę ich pretensyovv, byleby prawnym obje- 
kcyoin niepodległych, w proporcyą otrzymać 
się mającey satysfakcyi z massy po - Z e no wi­
eżo wskiey , w jedńostayney taxie z obowiąz­
kiem wypłaty długu Skarbowego schedy wy­
dzielił —  amissyi na niesta wającycb , ogłosze­
nia i od wszelkich nadal prozękucyi dellator- 
kę wolną ogłoszenia —  o przepisanie dalszych 
właściwych reguł ł i tego wszystkiego, co cza­
su sprawy proszonem będzie, z wolną poprawą 
żałoby.

Roku 1852 moa septembra dnia —. 
W oźny niże у podpisany świadczę , iż tego 
pozwu kopije zgodne z autentykiem w sprawie 
W W J M m ć  Panów Karola i Filomeny z P ró ­
szyńskich Mosie'u iozow , Sędz. Granicz. Ptu 
Oszmiańskiego : W W J m ć  Panom Bogusław o vvi 
Eysmontowi Kapitano w i W  oysk Polskich w ma­
jętności Mile zu w Ptcie Borysowskim położo- 
ney 17 dnia —  Karolinie Rumakównie w ma­
jętności IwanovVszczyznie, oraz Piotrowi Szu- 
niewieżowi w folwarku Łyntuchowie 16 dnia 
i Stanisławowi Zienowskicmu w folwarku Za- 
potowiu w Ptcie Borysowskim leżących 16 d. o- 
sobnemi kopijami oczewistp w ręce popodawałem, 
oraz dalszych wszystkich kredytorow, że przez 
Gazety Kuryera Litewskiego zawiadomiłem, za­
pewniam — i o terminie rozprawy przed Są­
dem Mińskiey Gywilney Izby zapowiedziałem.

Salomon Rodź W oźny Powiatu Borys o w.
Roku 18З2 mca septembra 19 d. , przed 

Aktami J E G O  IM P E R A T O R SK 1EY MOŚCI 
Powiatowe mi Borysowskiemi stawaj ąc osobiście 
JP .  Woźny w у że у wyrażony, relaeyę takowe­
go pozwu urzędu wie zeznał — Przyjąłem , i 
że jest w księgach świadczę :

Borysow. vPtgo Sądu Regent Albin Błaże- 
jewicz. -------- ------ ( 12 5 5)

P r e n u m e r a t a .

Od dnia 1 s/.ego bieżącego październi­
ka zaczął się ostatni kwar ta ł  Prenumeraty na 
Gazetę Kuryera Li tewskiego pocztą i na miey- 
ecu. Cena zwyczayua: z pocztą rubli 4 , bez 
poczty rubli  2 kop. 2 5 srebrem.

D r u k a r n ia  ,1. M a rc in o w sk ieg o .
D ozwala się dr ukować . Wilno. 18З2. eh 17 Października.

Скааѳи L e o n  B o r o w s k i .


